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ROK VI. 


Wielki Czyn 1-majowy 
usmocmi siły pokoju | 
i przyspieszy wykonanie Planu 6-letniego 
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Wezwanie do metalowców 
"1 całej klasy robotniczej 


WARSZAWA. Dnia 22 bm. załoga Zakładów Przemysłowych 
Stowarzyszenia Mechaników w Pruszkowie wezwała wszystkie za- 
kłady pracy w całej Polsce do masowego socjalistycznego współ- 
zawodnictwa na cześć święta jedności i solidarności pracujących 
całego świata w walce o pokój i postęp — na cześć 1 Maja. ,¿ 

Na ogólnym zebraniu, załoga zakładów uchwaliła jednogłośnie 
apel, którego fragmenty podajemy poniżej. 


Nadchodzi 1 Maja — nasze święto 
robotnicze i święto narodu polskiego. 
W dniu tym masy pracujące całego 
świata zademonstrują swoją jedność 
i gotowość do walki o trwały pokój. 


DZIEŃ i MAJA LUD: PRACUJĄ- 
CY POLSKI — UCZCIĆ POWINIEN 
GODNIE NOWYM, PATRIOTYCZ- 
NYM CZYNEM DLA WYKONANIA 
NASZEGO PLANU  6-LETNIEGO, 
DLA WZMOCNIENIA SIŁ POKOJU. 


My, którzy pokojową pracą co dzień 
budujemy lepsze i szczęśliwsze życie 
naszego narodu — gotowi jesteśmy 
uczynić wszystko, co w naszej-mocy, 
by wraz z obrońcami pokoju na ca- 
łym świecie, wraz z naszym przyja- 
cieiem, potężnym Związkiem Radziec 
kim pokrzyżować zbrodnicze plany 


amerykańsko - hitlerowskich imperia | 


listów, 


Wyrażamy nasze gorące jedno- 
myślne poparcie dla uchwał Świato- 
wej Rady Pokoju. ; 

Żądamy jak najbardziej stanowcze 
położenia kresu amerykańskiej poli- 
tyce odbudowy hitlerowskiej armii w 
Niemczech zachodnich i domagamy 
się zawarcia w roku 1951 traktatu po- 
kojowego ze zjednoczonymi i poko- 
jowymi Niemcami. 
| Żądamy zawarcia paktu pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami: 
Związkiem Radzieckim, Chińską Re- 
publika Ludową, Stanami Zjednoczo- 


Wstępna wizyta 
amb. Sobolewa 

WARSZAWA. — W; dniu 22 bm. 
nowomianowany ambasador nadzwy* 
czajny i pełnomocny Związku Socja- 
listycznych Republik Radzieckich, Ar 
kadij A. Sobolew, ziożył wstępną wi- 
zylę sekretarzowi generalnemu Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych am- 
basadorowi Stełanowi Wierbłowskie- 
mu, 


-* Depesze ze świata 


nymi, Anglią i Francją. Rząd, 
by odmówił spotkania w sprawie za- 
warcia paktu pokoju odsłoni przed 
całym światem swoje wojenne zamia- 
ry. 
`” TE ŻĄDANIA GOTOWI JE- 
STEŚMY POPRZEĆ PRZEZ JESZ- 


U 
r 


WARSZAWA. 93 posiedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego RP w dniu 22 
marca 1951 r. — otworzył Marsza- 
łek Kowalski. Na posiedzenie przyby- 
li członkowie Rządu z premierem Cy- 
rankiewiczem na czele. 

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego zabrał głos minister Finan 
sów Dąbrowski. (Streszczenie expose 
min. Dąbrowskiego podajemy na str. 
2-giej). 

Następnie Sejm przystąpił do roz- 
patrzenia przedłożenia rządowego 0 
ratyfikację „akta o wykonaniu wy- 
tyczenia granicy państwowej na 
Odrze i Nysie Łużyckiej”. W akcie 
tym, podpisanym we Frankfurcie nad 
Odrą w dniu 27 stycznia br. Rząd 
Polski i Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zatwierdziły wyniki 
prac polsko-niemieckiej komisji mie- 
szanej, która wytyczyła w terenie 


polsko-niemiecką granicę państwową. |. 


Po przemówieniu sprawozdawcy 
pos. Witaszewskiego (PZPR), który 
podkreślił doniosłe znaczenie aktu 
frankfurckiego, wprowadzającego w 
życie postanowienia układu zgorze- 
leckiego z dnia 6 lipca 1950 r. o wy- 
tyczeniu ustalonej i istniejącej pol- 
sko-niemieckiej granicy państwowej, 
Sejm jednogłośnie uchwalił przedło- 
żenie rządowe upoważniające Prezy 
denta RP do dokonania ratyfikacj 


mysłu naftowego w Ira- 
nie. 

s*y, 
"PEKIN. — Prasa chiń- 
że Komitet 


BERLIN — Jak donv 
si agencja ADN, zespół 

ludów samechodo- 
wsch „Borgward* w Bre 
mie wezwał związki za 
wodotce Niemiec zachod 
nich, aby domagały -si 
kategorycznie dymisji 
Adenauera, "Uchwalona 
przez 6.500 robotników 
i urzędników wyżej wy, 
mienionych zakładów re 
zolucja stwierdza, że 
„klasa robotnicza nie za 
mierzą dłużej godzić: się 
z prowadzoną przez rząd 
Adenaurea polityką remi 
litaryzacji i związaną z 
tym podwyżką cen, 

LF 


TEL AVIV — Z Bag- 


dadu donoszą, że w dniu 
21 marca przybył tam za 
stępca sekretarza stanu 
USA do spraw Bliskiego 


Wschodu, południowej 
Azji i Afryki — Mac 
Ghee. 


' Mac Ghee przeprowa= 


dził rozmiotty z přemie- 
rem i ministrem = spraw 
 ugranicztych Iraku. 
žy 
MOSKWA — Agencja 
TASS donosi z Tehera- 


'nu: 


Senat irański na posie- 
dzeniu odbytym 20 mar 
ca zaajwobował poslano- 
wienie komisji do spraw 
natfy i Medźlisu w spra- 
wie nacjonalizacji prze- 


ska podaje, 
Wojskowo - Administra- 
cyjny Chin Wschodnich 
opracował wytyczne roz 
woju gospodarki tego o- 
kręgu na najbliższy o- 
kres. 

Najważniejszym zada” 
niem jest wzmocnienie 
obrony narodowej, zakoń 
czenie reformy rolnej i 
utrwalenie osiągnięć w 
dziedzinie ekonomiki i fi 
nansów jak również 
wzmożenie pracy kultu- 
ralno - oświatowej, Waż 
nym zadaniem jest wzmo 
cnienie miejskich orga- 
nów administracyjnych i 
utrwalenie jedności całej 
ludności, 


CZE BARDZIEJ OFIARNĄ PRA- 
CĘ NA FRONCIE POKOJOWEGO 
BUDOWNICTWA SOCJALI- 
STYCZNEGO — DLA SPOTĘGO- 
WANIA SIŁ NASZEJ OJCZYZNY 
I UMOCNIENIA JEJ WOLNOŚCI 
I NIEPODLEGŁOŚCI 


W dalszym ciągu apelu załoga zo- 
bowiązuje się do 1 maja m in.: 

Wyprodukować w m-cu kwietniu 
ponadplanowo 2 frezarki uniwersal- 
ne oraz 5 podzielnic do frezarek o 
łącznej wartości 165.300 zł. 

Podwyższyć w m-cu kwietniu o 


który |5 proc. wydajność pracy grupy prze- 


mysłowej w porównaniu z wydajnoś- 
cią uzyskaną w marcu br. 

Ponadto zobowiązanie przewiduje 
spopularyzowanie metod L. Kora- 
bielnikowej, pomysłów racjonalizator- 
skich, oszczędnościowych oraz roz- 


kład o granicy na Odrze i Nysie 


atyfikowany przez Sejm 


Zatwierdzenie szeregu nowych ustaw 


W dalszym ciągu obrad Sejm jedno | najszersze masy narodu z głębokim 


myślnie ratyfikował umowę o współ- 
pracy kulturalnej między Rzeczpos- 
politą Polską a Albańską Republiką 
Ludową. i 


W imienią Komisji Obrony Naro- 
dowej pos. Waągrowski (PZPR) zło: 
żył sprawozdanie o rządowych pro- 
jektach ustaw: o utworzeniu Akade- 
mii Wojskowo-Politycznej, o Akade- 
mii Sztabu Generalnego im. gen. bro 
ni Karola Świerczewskiego i o utwo- 
rzeniu Wojskowej Akademii Tech- 
nicznej. 


Wszystkie żrzy ustawy uchwalone 
zostały przez Sejm jednomyślnie, 


Referując dekret o ustanowieniu 


że dekret ten przyjęty został przez 


delegatkę 

na  Ogólnoeuropejską Konferencję 

Robotniczą w. Berlinie —  Józeię 
Szczepańską, 

Tkaczka Józeja Szczepańska jest wie 
lokrotną przedownicą pracy i akty- 
wistka pokoju. 

FotosAR, 


Robotnicy Łodzi wybrali 


Cały kraj 
podchwyci 
wezwanie 


Od dziesiątków lat polska klasa robot 
nicza witała międzynarodowe święto pro 
letariatu Pierwszy Maja wzmożoną akty 
wnością polityczną, bojowymi, masowy- 
mi demonstracjami przeciwko nędzy, bez 
robociu, wyzyskowi, rządom zaborców 
a potem polskich faszystów. 

Od kilku lat polska klasa robotnicza 
— gospodarz we własnym kraju i przo 
dująca siła narodu — wita I Maja wzmo 
żoną, ofiarniejszą, wydajniejszą pracą. 

W roku bieżącym wezwanie do ucz- 
czenia 1-Majowego święta robotniczego 
i święta narodu polskiego rzuciła zało- 
ga Zakładów Mechanicznych w Pruszkow» 
wie. 

Tegoroczny czyn pierwszomajowy po 
winien nie tylko dorównać, ale prze= 
wyższyć największe osiągnięcia minio- 
nych lat. Realizujemy bowiem trudny 
plan gospodarczy roku 1951 stanowiący 
bardzo ważne, a może nawet decydują- 
ce ogniwo Planu 6-letniego. 

Każdy procent wzrostu wydajności 
pracy oznacza wzrost i potanienie pro 
dukcji, a więc wzmocnienie naszej o= 
bronności, wzrost naszej siły gospodar- 
czej, pomnożenie światowych sił poko- 
ju, Dlatego do apelu robotników Prusz 
kowa przyłączy się cała klasa robotni- 
cza, ogół polskich mas pracujących, ca- 
ły przechodzący głębokie przeobrażenia 
naród polski. 

Czyn 1-Majowy będzie potężnym wy. 
razem jego nieugiętej woli pokoju, obro 
ny niepodległości Ojczyzny i nierozer= 
walnej przyjaźni ze Związkiem Radzie 
ckim i wszystkimi miłującymi pokój ż 
postęp narodami. 


Traktory 
z POM-ów 
wyruszyły w pole 


WROCŁAW. — Dzięki sprzyja 
jącym warunkom  atmosferycz- 
nym, rolnicy województw połu- 
dniowych i zachodnich przystą 
pili do wiosennej kampanii sie- 
wnej, która stawia przed na- 
szym rolnictwem zadania plano 
wego, terminowego i staranne- 
go przeprowadzenia siewów w 
walce o maksymalne zwiększe- 
nie wydajności z ha. 
"Tegoroczna kampania siewna 
zainaugurowana została przez u 
roczyste wyjazdy brygad trakto 
rowych z państwowych  oŚrod- - 
ków maszynowych na pola spół 
dzielni i na pola mało i średnio 
rolnych chłopów, zrzeszonych w 
tysiącach grup uprawowych. 
Najbardziej imponujący prze- 
bieg miały uroczystości wyru- 
szenia traktorzystów w pole 22 
bm. w POM-ach w Trzebnicy w 
woj. wrocławskim, w  Trzebo- 
szowicach w woj. opolskim i w 
Tarnowie Podgórnym w woj. 
szezecińskim. 


PIĄTEK 


szerzenie walki o obniżkę kosztów 
własnych. 

W zakończeniu w apelu czytamy: 

WZYWAMY WSZYSTKICH ME 

TALOWCÓW — WZYWAMY ZA 

ŁOGI WSZYSTKICH ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁOWYCH DO MASO- 

WEGO WSPÓŁZAWODNICTWA 

SOCJALISTYCZNEGO NA CZEŚĆ 

1 MAJA. . 

W ODPOWIEDZI NA ZBRODNI- 
CZE KNOWANIA IMPERIALISTÓW, 
WROGÓW LUDZKOŚCI, MOCNIEJ 
ZEWRZYJMY SZEREGI PATRIO- 
TÓW — BUDOWNICZYCH SOCJA- 
LISTYCZNEJ OJCZYZNY, 

Przez wykonanie Planu 6-letniego 
do Polski silnej į szczęśliwej. 

Niech żyje iront narodu polskiego 
w walce o pokój i Plan 6-letni, 

Niech żyje 1 maja! 


wrznaniem i radością. 

Dekret zatwierdzono jednomyślnie. 

W) s 

Po przerwie obiadowej przewodnie- 
two objął wicemarszałek Barcikow- 
ski, który udzielił głosu generalnemu 
sprawozdawcy projektu ustawy o na 
rodowym planie gospodarczym na rok 
1951 pos. Lange (PZPR). 

Następnym mówcą był poseł Rataj | 


po czym posiedzenie Sejmu zostało 
zamknięte. 


Z posiedzenia „małej czwórki“ 


o s 
dnia 12 października dniem Wojska 
Polskiego, pos, Wągrowski stwierdził, 


delegatów zachodnich w Paryżu 
PARYŻ. — Na posiedzeniu ` środo- 
wym zastępców ministrów spraw za- 


na rozpatrzenie sprawy z punktu wi- 
dzenia zwiększenia sił zbrojnych. O- 


granicznych przedstawiciele trzech mo | świadczenia przedstawicieli trzech 
carstw zachodnich nie określili jasno | mocarstw nie pozostawiają wątpli- 
i wyraźnie swego stanowiska wobec | wości, że mają oni właśnie to na 


nowych propozycji radzieckich, myśli, 

Przedstawiciel Francji Parodi usi 
łował ponownie zamienić jasne i kon- 
kretne słormułowanie zawarte w pro 
pozycji radzieckiej przez mgliste i 
pozbawione treści sformułowanie o 
„poziomie zbrojeń”. 


Potwierdził to m. in, delegat Fran- 
cji Parodi, mówiąc całkiem szczerze, 
że rząd francuski nie może odstąpić 
od swei polityki zbrojeń. 


Surowy wyrok 


Następnie zabrał głos delegat ra- 


| 
| 


dziecki Gromyko, który zwrócił u- 
wagę na wielokrotne próby delegata 
amerykańskiego Jessupa  zniekształ- 
ceńia sensu propozycji radzieckich, 
proby mające na celu przedstawienie 


stanowiska radzieckiego w świetle 
tendencyjnym. 
Przedstawiciele trzech mocarstw 


domagają się wpisania na porządek 
dzienny sprawy „poziomu zbrojeń” 
dlatego, że takie sformułowanie nie. 
oznacza, że Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych będzie musiała się za- 
jąć zagadnieniem redukcji sił zbroj- 
nych. Wprost przeciwnie sformuło- 
wanie, jakie proponują przedstawicie- 
le mocarstw zachodnich pozwoliłoby 


w procesie 
„Swiadków Jehowy” 


WARSZAWA. — Dnia 22 bm. Woj 
skowy Sąd Rejonowy w Warszawie 
ogłosił wyrok w procesie kierowni- 
ków sekty „Swiadków Jehowy” ska- 
zując oskarżonych: 


Scheidera Wilhelma na dożywotnie 
więzienie, Kwiatosza Edwarda, Abta 
Haralda i Jędzurę Władysława na 
kary pe 15 lat więzienia, Sukiennika 
Władysława na 10 lat więzienia, Licz 
e Jana na 6 lat więzienia i Glas- 
berga Naftalego na 5 lat więzienia, 


Skazanym na terminowe kary wię- 
zienia sąd zaliczył okres tymczaso- 
wego aresztu, 


} 


STR. 2. 


oraz realizacji 


W odróżnieniu od lat poprzednich 
budżet na 1951 r. reprezentuje i je- 
dnoczy w jednolity system całość 
gospodarki finansowej państwa. Roz 
szerzenie zakresu budżetu i rosnące 
zadania Narodowego Planu Gospo- 
darczego powodują, że projekt bu- 
dżetu zamyka się kwotą niemal dwu 
krotnie wyższą niż w r. ub. Projekt 


ten obejmuje w dochodach kwotę 


55.972 miln. zł, w wydatkach 
51.891 miln. zł. wykazując nadwyż 
kę 4.081 miln. zł. 


19,6 proc. środków budżetowych 
pochodzić będzie w rb. z akumula 
cji gospodarki uspołecznionej. 
*rzonem akumulacji w gospodar- 
ce uspołecznionej jest socjalistycz 
ny przemysł. Z globalnej kwoty 
przyrostu akumulacji w gospodar 
ce uspołecznionej przypada 37 
proc. na wzrost produkcji i obro 
tu, a 63 proc, na obniżenie kosz- 
tów osobowych i materiałowych. 


'Stałemu rozszerzaniu się naszej 
gospodarki socjalistycznej towarzy= 
szy systematyczny 


WZROST DOCHODU 
NARODOWEGO 
w tempie, którego nie znają kraje 
kapitalistyczne, Na 1951 rok planu- 
jemy dalszy wzrost dochodu narodo 
wego o 18,9 proc. 

Dzięki wzrostowi udziału gospo- 
darki socjalistycznej w tworzeniu 
dochodu narodowego, dzięki szybkie 
mu tempu wzrostu dochodu narodo 
wego oraz na skuiek stałego ograni 
czania klas kapitalistycznych, może 
my zapewnić w budżecie na 1951 r. 
tnkie dochody, które w pełni zabez 
pieczają realizację zadań drugiego 
reku planu 6-letniego. 

Nadwyżka dochodów nad wydat- 
kami zabezpiecza naszą gospodar- 
kę finansową od trudności związa- 
nych z sezonowością niektórych do 
chodów i wydatków oraz daje cał- 
kowitą gwarancję na odcinkur stabili 
zacji pieniądza. 

Analizując źródła dochodów bu- 
dżetowych, min. Dąbrowski podkre 
éla dominującą-rolę wpływów z gos 


Berlińskie uchwały 


omawiane na zebraniach 
w Łodzi 


Wczoraj odbyło się pierwsze w 
Łodzi zebranie poświęcone ber- 
iińskim uchwałom Światowej Ra 
dy Pokoju. Zebranie to zorgani- 
zowane zostało przez Dzielnico- 
wy Komitet Obrońców Pokoju 
Łódź-Śródmieście. 


W najbliższym czasie zebrania 
takie odbędą się teź w innych ||: 
dzielnicach miasta. r 


„EXPR ESS ILUSTROWANY” 


Expose min. Dąbrowskiego 
na forum Sejmu 


Podark ci socjalistycznej. Pełna reali 
zącja tych dochodów wymaga wyko 
nania przewidzianych w planie za- 
dań produkcyjnych i usługowych. 
Drugim warunkiem jest poważne 


OBNIŻENIE KOSZTÓW 
WŁASNYCH 


we wszystkich działach naszego gos 
podarstwa narodwego na łączną su 
mę 10,2 miliarda zł, co odpowiada 
ponad 44 proc. całości planu inwe- 
stycyjnego, 

Mówca wskazuje, że pierwszym 
zadaniem w bitwie o obniżkę kosz- 
tów własnych jest mobilizacja nie- 
czynnych rezerw. Następne zadanie 

— to walka o nową technikę, 

Podstawowym źródłem obniżenia 
kosztów własnych jest wzrost wydaj 
ności pracy. Lepsza organizacja pra 
cy, współzawodnictwo pracy, podno 
szenie kwalifikacji rewidowanie 
przestarzałych i hamujących postęp 
norm — to poważny czynnik w bi- 
twie o zniżenie kosztów własnych. 

Wprowadzenie w życie wszystkich 
zasad warunkujących osiągnięcie za 
planowanej obniżki kosztów  włas- 
nych jest nierozerwalnie związane 


z naszą polityką walutową — stwier 
dza następnie min. Dąbrowski, za- 


Dnia 18 bm. WK" się w Warszawie 2-dniowa ogólno-krajowa 


powiadając jednocześnie dałsze kon 
sekwentne podnoszenie siły nabyw 
czej pieniądza. 

Po przeprowadzonej reformie wa 
lutowej zaufanie do pieniądza wzro 
sło. Zjawisko to znajduje wyraz m. 
in. w tym, że liczba książeczek osz 
czędnościowych w pierwszej deka- 
dzie marca br. osiągnęła 750 tys. i 
nadal wzrasta, przeciętnie o 3 tys. 
dziennie. 

W zakresie” opodatkowania gospo 
darki prywatnej w mieście nie zajdą 
w rb. zasadnicze zmiany. Również 
dochody podatkowe od ludności 
wiejskiej będą pobierane na podo 
bnych zasadach jak w r. ub. 


Z ogólnej sumy 


> 


WYDATKÓW BUDŻETU 


— ma podniesienie naszego poten- 
cjału gospodarczego oraz na urzą 
dzenia socjalno - kulturalne  (o- 
świata, kultura, zdrowie, emerytu 
ry itp.) przypada 72,2 proc. Na u- 
trzymanie administracji i wymiar 
sprawiedliwości — 12,9 proc., na 
cbronę narodową — 7,2 proc. i na 
wszystkie inne wydatki—?7,7 proc. 
Przy omawianiu poszczególnych 
pozycji wydatkowych, minister Fi- 


narada 


aktywistek spółdzielczości wiejskiej, W naradzie tej uczestniczy przeszło 350 
działaczek i czołowych przodownie pracy x gminnych spółdzielni „Samopomoc 


Chłopska“ >, powiatowych Związków Gminnych Spółdzielni, 


kowskich i Gminnych Rad Kontroli 


Komitetów Człon= 
oraz z placówek Rolniczej Spółdziel- 


czości Zbytu i Zaopatrzenia, 


judżet pokoju i rozkwitu 


zadań Planu 6-letniego 


nansów stwierdza, że nakłady inwe 
stycyjne wzrosną w br. z 23 do 25 
proc. dochodu narodowe%0. 

W. dalszym ciągu swego expose 
min. Dąbrowski zwraca uwagę na 


BUDŻETY TERENOWE, 
będące szczególną formą związania 
budżetu z masami ludowymi. Pra 
wie połowę środków  dysponowa 
nych przez budżety terenowe po- 
chłaniają wydatki na urządzenia so 
cjalno - kulturalne, a zwłaszcza — 
na oświatę, ochronę zdrowia i po- 
moc Społeczną, 

Po raz pierwszy w budżetach tere 
nowych znajduje się pełny rejestr 
zadań gospódarczych terenu. Każda 
rada terenowa będzie samodzielnie 
gospodarować na podstawie własne- 
go budżetu, ponosząc oczywiście 
również całkowitą odpowiedzialność 
za tę gospodarkę, 

Na podstawie porównania naszych 
budżetów z ostatnich 6 lat, min. Dą 
browski podkreśla, że z roku na rok 
najsilniej wzrastają wydatki na roz 
wój gespodarki narodowej i urządze 
nia socjalno - kulturalne. W poró- 
wnaniu z minionym okresem ograni 
cza się wydatki administracyjne (w 
rb. — o 1,5 proc.) 

Wreszcie budżet uwzględnia rów- 
nież konieczny rozwój wydatków 
związanych z obronnością naszego 
kraju (7,2 proc.). 

Wnosząc w imieniu rządu o uchwa 
lenie projektu preliminarza budże- 
towego oraz ustawy budżetowej na 
1951 r, min. Dąbrowski mówi: 

„Będziemy walczyć o pełne zrea 
lizowanie tego budźetu, budżetu 
nowych fabryk, nowych szkół, do 
mów, świetlic, przedszkoli, budże 
tu rozwoju socjalizmu w mieście 
ina wsi, budżetu rozwoju gospo- 
darczego i pokoju”. 
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NIEDZIELSKI — UL. KOPCIŃSKIE 
GO: Interweniowaliśmy w Centralnej 
Przychodni Przeciwgruźliczej, Nie- 
bawem przeprowadzona będzie kon- 
trola i od jej wyników zależna jest 
decyzja, czy może Pan pozostawać 
nadal wśród domowników, czy też 
zajdzie konieczność umieszczenia go 
w zakładzie leczniczym. 
+ # 

J: PISZCZEROWICZ: Zaległości w 
nauce, spowodowane ciężkimi warun 
kami materialnymi — może Pan łatwo 
odrobić. Wystarczy zapisać się do 
którejkolwiek z podstawowych szkół 
dla dorosłych. 7 klas szkoły podsta- 
wowej — to minimalny cenzus, po- 
trzebny do szkolenia się w zawodzie, 
któremu pragnie się Pan poświęcić, 

* 


WANDA SZ. — ŁÓDŹ, LUCYNA 
Z ŁODŹ! ST, LUBICZ —. WARSZA- 
WA, W. PALUCH — GIERAŁCZY- 
CE: Z nadesłanych prac nie skorzy- 
stamy. 


Ambasador ZSRR 
A. Sobolew 


Nowomianowany ambasador nadztwy- 
ezajny i pełnomocny ZSRR w Polsce Ar 
kadij A. Sobolew urodził się w 1900 r. 
Posiada wyższe wykształcenie. Po twstą- 
pieniu do służby dyplomatycznej w 
1939 r., do 1942 r, zajmował kierowni= 
cze stanowisko w centralnym aparacie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR. Następnie w latach 1942 — 1945 
był radcą ambasady ZSRR w Wielkiej 
Brytanii, a od 1946 r, do 1949 r. był za 
stępcą generalnego sekretarza ONZ. Od 
1949 r. do 1950 r. kierował wydziałem 
do spraw ONZ w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR. Od 1950 roku 
do 1951 r. kierował wydziałem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR, X 

Ambasador Arkadij A. Sobolew jest 
członkiem kolegium Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, 


|Nowy system współzawodnictwa 


dla pracowników pocztowych 


usprawni znakomicie pracę na tym odcinku 


Panujące dotychczas w resorcie pocz- 
towym formy współzawodnictwa pracy 
nie pozwalały podnosić współzawodnic- 
twa na wyższy poziom, Stwarzały one 
też zupełnie niepotrzebne trudności przy 
obliczaniu wykonanych norm i ustala- 
niu ostatecznych wyników współzawod 
nictwa. Było to powodem, że pracowni 
cy nie mogli się często dowiedzieć o 
swoich osiągnięciach. 

Właśnie nad tymi sprawami radzili 
kilka dni temu uczesmicy Okręgowej 
Konferencji Współzawodnictwa pracow 
ników pocztowych. 

Na konferencji postanowiono wprowa 
dzić nowy system współzawodnictwa 


pracy. Oparty on będzie na podejmowa 
niu indywidualnych i zespołowych zobo 
wiązań, co pozwoli na znaczne zwiększę 
nie aktywności grup związkowych, 


Przy nowej formie obliczanie wyni- 
ków współzawodnictwa nie sprawi zbyt 
nich trudności, polega ono tylko na pod 
sumowaniu ociągnięć w pracy grup 
związkowych, 


Uczestnicy konferencji podjęli, uch- 
wałę, w której postanawiają wprowadzić 
w życie nowe formy współzawodnictwa 
i rozpropagować je wśród pracowników 
wszystkich urzędów pocztowych na tere 
nie woj. łódzkiego. (r) 


Codzienna _nowelka „Expressu“ 


Spotkanie na dworcu 


Hilda jest niespokojna. 


dokoła, 
` Ojciec Hildy jest urzędnikiem państwo- 
wym. 

Nasza niemiecka organizacja robotni- 


cza, walcząca z hitlerowskim 


W eleganckiej 
sukni i w czarnym futrze przechadza się 
pod zegarem dworcowym i rozgląda się 


reżimem, 


myśli Hilda. 


— A może wejdziemy 
Pschorra? — wskazała na lokal po drugiej 


stronie jezdni, 


uśmiecha się. 


Jan Peterson | — 

„A tymczasem łącznik, który miał prze” 
kazać Hildzie nowe instrukcje przechadza | da zduszonym głosem. 
się niespokojnie pod mostem kolejowym. 

— Hilda spóźnia 
gniewnie .— A może nie zauważyłem jej? 
Ach, nie! Żadna z czekających tu pań nie 
ma czarnego futra! 

Dworzec Friedrichstrasse jest węzłową 
Przyjeżdżają 
co parę minut. 
jest również i dzielnicą eleganckich ka- 
barów i kabaretów. Publiczność 


Wziął ją pod rękę i oboje poszli dalej. 
— Co za doświadczony konspirator! — 


— Nie! — potrząsa mężczyzna głową i 


— „— 


do piwiarni stacją. 


pociągi 


wiarń, 


stale się zmienia. 


się — konstatuje 


tutaj i odjeżdżają 
Friedrichstrasse 


Przed dworcem czy- 


— Znikaj stąd, ale to zaraz... 

Łącznik zrozumiał. Niebezpieczeństwo! 
Dlatego widocznie nie przyszła Hilda. 
może aresztowano ją? A tego nieznajome- 
go przysłali 
ostrzegł... 

Nagle obezwładniła go straszna myśl. 


— Jeśli Hildę aresztowano, ten czło- 
wiek może być również dobrze gestapow- 


Idzie niedbałym krokiem, trzymając rę- 
ce w kieszeni a mijając łącznika, powia* 


Już! 
A 
towarzysze, 


ażeby go 


wykorzystuje urodę i elegancję Hildy. 
Wysyłamy ją na wszystkie spotkania, na 
które sami iść nie możemy. 

Hilda ma krótki wzrok , jednakże, jak 
wiele innych pań, które nie chcą się 
oszpecać, nie nosi okularów. Nie zna ona 
osobiście człowieka, który ma jej udzie- 
lić informacji, jednakże opisaliśmy jej go 
bardzo dokładnie. Hilda wie. że łącznik 
będzie w sztywnym kapeluszu, w ciem- 
nym płaszczu, wie też, jaki przedmiot 
będzie trzymał w prawej ręce, jako znak 
rozpoznawczy. 

Na dvorcu panuje ożywiony ruch. Prze 
chodzi mnóstwo panów, ale żaden z nich 
nie ma na sobie sztywnego kapelusza. 

— Nagle... ukazuje się ten, którego szu- 
ka. 

Pan w sztywnym kapeluszu rozgląda 
się również, jak gdyby czegoś szukał. 
Hilda zatrzymuje się obok niego i spoglą- 
da na niego znacząco, 

Pan uchyla kapelusza i zaczyna grzecz- 
nie. 


— Dobry wieczór! Dokąd pójdziemy? 


— Obojetne dokąd! — „mówi Hilda 


| 


— Więc może pójdziemy do piwiarni 
Franciszkańskiej? — proponuje Hilda, ale 
towarzysz jej i tym razem potrząsa gło- 
wą. 

— Widocznie zna lepiej tę dzielnicę, niż 
ja.. Ale co to była za sprawa, o którą 
miałam go zapytać? Ach, prawda. Czy 
również i następne ulotki będzie można 
zanieść do Lehmana? — zastanawia się 
Hilda. ' 

Jej towarzysz proponuje, ażeby przejść 
jeszcze kawałeczek. Hilda nie oponuje. 
Rudolf ostrzegł ją przecież, że mieszka- 
nie Lehmana nie jest takie bardzo bez- 
pieczne. 

— A gdyby go tak od razu spytać o 
ulotki? — myśli Hilda, mężczyzna zaś 
uśmiecha się dwuznacznie. 

— Znam tutaj bardzo miły lokalik. 
Będziemy tam zupełnie sami. Są tam za- 
ciszne gabineciki i.. 

Hildzie wydaje się, jak gdyby wylano 
jej za kołnierz dzbanek wody. Wyrywa' 
się gwałtownie i mówi ostro. 

— Co pan sobie właściwie myśli? Wzię- 
łam pana za kogoś zupełnie innego! 


hają pośrednicy, werbujący ‘publiczność 
„do nocnych lokali. Zdobycz jest nie trud- 
na, bo przyjeżdża mnóstwo ludzi z pro” 
wincji, którzy pragną zapomnieć choć 'raz 
o szarzyźnie codziennego życia. 


— 'Friedrichstrasse to równocześnie 
dzielnica występku. Każdy mężczyzna i 
kobieta, których się tutaj widuje, idących 
razem pod rękę, uchodzą za zakochanych. 
I dlatego tu właśnie kazano mi się spot- 
kać z naszą łączniczką — myśli samotny 
mężczyzna, przechadzając się dalej pod 
mostem kolejowym. 

Hildy jak nie ma, tak nik ma. Ach, ta 
niepunktualność. Łącznik zobaczył nagle 
mężczyznę w miękkim kapeluszu, który 
obserwuje go, spoglądając nań świdrują- 
cym wzrokiem. 

— Czyżby go już gdzieś widział? — za- 
stanawia się łącznik, a nieznajomy przy- 
gląda mu się jeszcze uważniej. 

Nadjechał autobus i ludzie. którzy wy- 
siedli z niego, przedzielili obu mężczyzn. 
Lecz oto mężczyzna w miękkim kapeluszu 
ukazuje się znowu. > 


cem który chce wypróbować, jakie wra“ 
żenie zrobią na mnie jego słowa! Gesta- 
powiec, który pragnie *upewnić się, czy 
jestem tym, o którego mu chodziło... , 


— I co teraz robić? Uciec? 
się w tłum? A może skoczyć do przejeż” 
dżającego autobusu? ` 

Łącznik, nie oglądając "się za siebie, 
idzie dalej. Nagle tuż z lewej strony uka- 
zuje się znowu człowiek w miekkim ka- 
peluszu. Łącznik widzi dokładnie jego 
starą, zniszczoną twarz. 


Nieznajomy spogląda na niego złym 
wzrokiem. 

— Znikaj stąd! Ale to zaraz! Już! To 
jest mój rewir! — zaklął i zniknął w tłu* 
mie. ge © 

Łącznikowi wydaje się, że spadł mu z 
piersi stupudowy ciężar. A wiec to nie 
był gestapowiec, ale naganiacz, szukający 
gości dlą nocnych lokali. 

Łącznik odetchnął raz jeszcze i poszedł 
z powrotem w strone dworca. 


(Tłum. T) 


Wmieszać , 


WACEK: — O, już tutaj ze ścieków nie 
Pięknie, że zło naprawili! 
WICEK: — To zbadajmy wobec 


cuchnie! 


co się dzieje na Zawiszy... 


SKLEP N- 47 


h 
$ 
R, A 
Ñ ? 


tego, 


WICEK: — Jakże się tu kupuje? 

WAĄCEK: — Nie narzekają na sklep? 

OB.: — Wcale! Odkąd nie grasują spe- 
kulanci. łatwo jest wszystko dostać! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


tTdecHceoc 


w, 


7 


WACEK: — Idzi! 

IDZI: — Z Ozorkowa! 
już zalewy uliczne zlikwidowano? 

WICEK: — Bardzo się chwali! 


Skąd się 
Czy wiecie, 


wziąłeś? 
że 


STR. 8, 


IDZI: — A płaszcz masz brudny! 

WACEK: — Nic nie szkodzi! 
spojrzą na niego władze miejskie, przy“ 
pomną sobie o ulicy Budziszyńskiej. 


Ile razy 


„Confetti“ na ulicy 


W Łodzi prowadzi się obecnie akcję 
czystości, I słusznie, miasto powinno 
być przecież czyste, ulice muszą być 
schludne i estetyczne, 

Musimy jednak przyłożyć się do tego 
tSZYSCY. 

A co powiedzieć o szoferze pewnego 
ciężarowego samochodu, który przejeż- 
dżał wczoraj po 1ó-ej ul. Piotrkowską, 
naładowany po brzegi wiórami i trocina 
mi? (Naładowany samochód, a nie szo- 
fer. przyp. zecera), 

Samochód jechał tak szybko, że nie 
wszystkie Irociny mogły za nim nadą* 

żyć, pozostając w powietrzu i osiada- 
jac na ubraniach przygodnych przechod 
niów, oraz zaśmiecając ulicę. 

Można być pewnym, że przy takim 
sposobie przewożenia wiórów, niewiele 
ich już pozostało na wozie po przybyciu 
nu miejsce przeznaczenia... (m) 

P. S, Numeru samochodu nie zauwa- 
żylem, bo jeden z wiórów wpadł mi w 
oko, a gdy go wyjąłem samochód był już 
daleko. 


Nigdy kosztem jakości! 


Jak najw 


ięcej 


ale muszą one być wykańczane 
należycie i starannie 


Z doświadczenia wiemy, że ja- 
kość budownictwa łódzkiego pozo 
stawiała dotąd sporo do życzenia. 
Popełnione błędy wywodzą się z 
jednego źródła: nie było zorgani- 
zowanej walki o jakość produk- 
cji budowlanej od władz central- 
nych począwszy, na kierownic- 
twach i załogach budów skoń- 
czywszy. 


Panowało powszechnie błędne 
przekonanie, że powinno nam 
głównie zależeć na ilości, í że po- 
stawienie zagadnienia “jakości 
jest przedwczesne. Tym też na- 


Usprawniamy pracę administracji publicznej 


Kto zgłosi dobry pomysł 


otrzyma odznaczenie, dyplom lub premię 


W celu usunięcia wielu 
śnięć w pracy i organizacji ogniw 
administracji publicznej, a przede 
wszystkim w celu uczynienia z orga- 
nów arministracji publicznej prawdzi 
wie socjalistycznych placówek wła- 
dzy ludowej — Prez, RN m. Łodzi po 
wołało przy Wydziale Społeczno- 
Administracyjnym Komisję  Uspra- 
wnienia Administracji Publicznej. 

Zadaniem komisji jest inicjowanie, 
' popieranie i wprowadzenie w życie 
pomysłów, mających na celu uspra- 
wnienie czy też obniżenie kosztów u- 
trzymania adfinistracji poblicznej. 

Komisja będzie więc: 

przyjmowała i rozpatrywała wnio 

ski zawierające projekty  uspra- 
wnienia administracji oraz uwagi 
wskazujące na wadliwości w funkcjo- 
nowaniu aparatu państwowego; 

2 zwracała się do właściwych władz 

z wnioskami o wykonanie przy- 
jętych projektów i interesowała wy- 


fee 


Na ulicy — zamieszanie. Jakiś fa 
cet kłóci się ze swym kolegą, przy 
czym używa tak wyszukanych słów, 
że aż uszy puchną. Jakiś przecho- 
dzień podchodzi doń i pyta: 
Powiedzcie mi obywatelu, 
gdzieście się nauczyli takich prze- 
kleństw? 

Tamten przerwał na chwilę i od 
rzekł: 

— Tego nauczyć się nie można, do 
tego trzeba mieć talent... 

„r. 


Pan Hipolit udał się do jadłodajni. 
Gdy już zjadł obiad, woła kelnera. 
Kelner wyjął notes i ołówek. 

— Co pan szanowny miał? 

A pan Hipolit wzruszą ramionami 
i odpowiada: 

— Nie wiem... 

— Jakto? Co pan obstalował?... 

— Obstalowałem sznycel po wie- 
deńsku, ale co miałem, tego dopraw 
dy nie wiem., 


niedocią- | nikami ich wykonania i rozpowszech- 


nienia; 

3 propagowała usprawnienia wśród 
szerokich rzesz pracowniczych 

oraz opracowywała sposoby  uspra* 

wnienia pracy tam, gdzie jest ono ko 

nieczne, mimo, iż nie wpłynął żaden 

wniosek. 

Komisja obejmuje swą działalnoś- 
cią zarówno wszystkie agendy pod- 
ległe Prez. RN jak i urzędy miezespo- 
lone i usprawniać będzie ich działal- 
ność nie tylko z punktu widzenia me 
tod pracy, lecz także i ich struktury. 

Rozpoczynając swą działalność ko- 
misja zwróciła się z gorącym apelem 
o współpracę do wszystkich praco- 
wników administracji publicznej, a 
także do szerokich rzesz społeczeń- 
stwa, które stykając się z pracą orga- 
nów administracji publicznej mogą 
wnieść wiele cena$ch uwag i spo- 
strzeżeń, 

Komisja może i będzie przyznawać 
twórcom dobrych pomysłów nagrody 
w postaci odznaczeń, dyplomów uzna- 
nia oraz premii książkowych i pie- 
niężnych, 


leży sobie tłumaczyć brak dyrek- 
tyw, które by pozwoliły inwesto- 
rom zaostrzyć wymagania w sto- 
sunku do przedsiębiorstw, zanied 
bujących jakość produkcji. 
Jedynym dla nich wyjściem 
byłoby wtedy opóźnienie termi- 
nu odbioru budynków. Wyjście 
jednak o tyle niebezpieczne, że 
łączyło się z opóźnieniem termi- 
nu oddania domów mieszkalnych 


do użytku. A tego musimy uni- 

kać. ) 
Bezsprzecznie, powinno nam za 

leżeć na ilości — robotnicy cze- 


kają na mieszkania — ale nigdy 
kosztem jakości. Obydwa zagad- 
nienia muszą się wzajemnie 
przeplatać, muszą iść w parze. 
Konieczność tę dyktuje nam 
m. in. rozpoczęta walka o obniże- 
nie kosztów własnych, które auto 
matycznie się podwyższają, gdy 
w oddanym do użytku budynku 
trzeba jeszcze dokonywać szere- 
gu poważnych nawet poprawek. 


"Budynek powierzony już do 
eksploatacji nie może mieć żad- 
nych braków. Dlatego na budo- 
wlach musi być wprowadzona 
ścisła kontrola bieżąca, a zagad- 
nienie jakości stawiane musi być 
na codzień. Umożliwi to wyłapy” 
wanie błędów w toku pracy. 


Bezwzględnie trzeba też zwięk- 
szyć odpowiedzialność poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw za ja- 
kość wykonania, którą one do- 
tychczas starały się zrzucić niė- 
słusznie na inwestorów. Wyko- 
nawcy z kolei winni zwiększyć 
wymagania w stosunku do dostaw 
ców materiału budowlanego. 


Znane były np. wypadki, kie- 
dy „Paged“ dostarczył w późnym 
terminie desek na podłogi. Nie- 
dostatecznie wysuszone deski po- 


Od monógramu do szyldu 


grawerskie I jubilerskie prace 


wykonuje dobrze i tanio spółdzielnia „Metaloplastyka“ 


Zdarza się czasem, że pęknie nam 
pierścionek czy obrączka. Zaczyna 
ją się wówczas wędrówki po róż- 
nych prywatnych sklepach i warszta 
tach jubilerskich. Pracownie te wy- 
konują jednak tylko prace łatwe, na 
praw wymagających więcej zajęcia 
nie chcą przyjmować. 

Inaczej ma się sprawa w powsta- 
łej przed kilkoma miesiącami spół 
dzielni „Metaloplastyka“, która 0 
tworzyła przy ul. Daszyńskiego 14 
specjalny punkt usługowy. 

Wykonuje się tu wszelkiego To- 
dzaju naprawy po cenach znacznie 
niższych niż w warsztatach prywa- 
tnych. Przyjmowane są tu również 
zamówienia na różnego rodzaju pra 


ce grawerskie i jubilerskie. Do prac 
takich należą m. in. monogramy róż 
nej wielkości, broszki, bransoletki, 
przybory na biurka, napisy pamiąt 
kowe na obrączkach, papierośni- 
cach, statuetkach itp. 

W innych warsztatach „Metaloplas 
tyki* wyrabiane są pieczęcie, stem 
ple, formy dla przemysłu gumowe- 
go, chemicznego i tłuszczowego. Ro 


bi się tu również wszsłkiego rodza- |. 


iu szyldy szklane i metalowe. 

W najbliższym czasie spółdzielnia 
„Metaloplastyka“ przewiduje otwar 
cie dwu dalszych punktów  usługo- 
wych grawerskich i jubilerskich w 
północnej i południowej dzielnicy 
Łodzi, (u) 


domów 


tem się „kurczyły”, tworząc w 
podłodze szczeliny. Przedsiębior- 
stwa budowlane. odmawiając 
przyjmowania źle wykonanego 
materiału, zmusiłyby dostawców 
do produkowania i nadsyłania 
lepszego budulca. 

Poważne zaniedbania jakości 
pracy wykazuje równięż doku- 
mentacja techniczna. Projektan- 
ci, bardzo często oderwani od te- 
renu (projekty dla Łodzi wyko- 
nuje Warszawa) nie podchodzą 
do zagadnienia od strony wyko- 
nawcy, od strony specyficznych 
warunków terenu i realnej możli 
wości. wykonania projektu. 

Nie bez znaczenia jest ponad- 
to brak synchronizacji poszcze- 
gólnych elementów dokumentacji 
technicznej. Dotyczy to szcze- 
gólnie robót instalacyjnych, na 
które dokumentacja przychodzi 
zwykle z 
niem. Z tego też powodu trzeba 
nierza kuć bruzdy dla przewo- 
dów już po założeniu tynku, pod- 
czas gdy należy je wykonywać 
stawiając mur. 

Na zagadnienie jakości pro- 
dukcji budowlanej trzeba konie- 
cznie położyć w tym sezonie du- 
ży nacisk, by nie obniżając ilości 
wynieść budownictwo łódzkie na 
poziom, nie nasuwający już żad- 
nych wątpliwości i nie budzący 
żadnych zastrzeżeń. (kł) 


poważnym  opóźnie- | 


CZY TAK BYĆ POWINNO? 


Kochany „Expressie“! 


W Ozorkowie buduje się żłobek, Re 
boty prowadzi PPB  Zjedn. Łódzkie, 
Oddział 6. Jak dotąd — kierownictwo 
korzystało z uslug wożniców, którzy ma 
ją karty rejestracyjne i pracowali na* 
wet w niedzielę, aby firma nie płaciła 
osiowego, 

Obecnie |kierounictwo stosuje dziw 
ne metody. Korzysta z usług wożnicy, 
który poza tym zarabia jako piekarz. 
Czy to słuszne, aby piekarze odbierali 
nam pracę? Fakt taki miał miejsce 10 
bm. kiedy przywiozłem żwir z wykopu 
odległego o 5 km, Kierownik robót po 
wiedział, że żwir jest niepotrzebny. Za 
brałem go z powrotem, Ale piekarz, od. 
robiwszy jyż jedną zmianę w piekarni, 
przywiózł tegoż dnia swoją furmanką 
żwir. Od niego żwir przyjęto. ` 

Czy to słuszne? 


1:8. 
(Nazwisko w posiadaniu 
redakcji). 


Dodatkowe pociągi 
w okresie świąt 


Na dworcach łódzkich ruch 
przedświąteczny. Przed „Orbisem* 
wykwitły długie kolejki. Łodzia- 
nie, którzy mają rodziny lub zna 
jomych w innych miejscowościach, 
tłumnie wyjeżdżają do nich na 
święta. Toteż PKP uruchamia do 
datkowe pociągi, które kursować 
będą w dniach 23, 24 i 27 marca. 

Dodatkowy pociąg do Szczecina 
odchodzi z Dworca Kaliskiego o 
godz. 17.05. 

Pociągi do Jeleniej Góry i do 
Wrocławia odejdą z tego samego 
dworca, Pierwszy o godz, 21.28, 
drugi o — 6.55. 

Natomiat z Dworca Fabrycznego 
odejdzie pociąg dodatkowy do Za 
kopanego o godz. 20.28, a pociąg 
dodatkowy do Warszawy odejdzie 
z tego dworca o godz. — 15.30. 


Na cześć Tygodnia SFMD 


Młodzi pracownicy Elektrowni 


obsługują samodzielnie duży turbozespół 


W godny uwagi sposób uczcili Ty- 
dzień ŚFMD młodzieżowi pracownicy 
oddziału maszynowego Elektrowni 
Łódzkiej, 


Utworzyli oni 7-osobową brygadę 
obsługującą samodzielnie jeden z 
większych  turbozespołów. Została 
ona nazwana imieniem wielkiego re- 
wolucjonisty, założyciela  „Proleta- 
riatu” —- Ludwika Waryńskiego. 


Do zadań brygady będzie należeć 
prócz obsługi również konse j 
oraz utrzymanie porządku przy 
zespole, 


Młodzieżowcy z Elektrowni Łódz 
kiej postanowili w jak najszybszym 
czasie wyszkolić nową brygadę, któ- 
ra będzie mogła objąć drugi turboze- 
spół, 


Jednocześnie wezwali oni kolegów 
z Elektrowni Warszawskiej do pójścia 
w ich ślady, zaś do kolegów z kotło* 
wni w Elektrowni Łódzkiej wystoso- 
wali apel, aby przyspieszyć ustawie- 
nie samodzielnej brygady przy jednym 
z kotłów, 


Ambicją członków  nowopowstałej 


brygady jest poprowadzić z czasem 
największy  turbozespół w ich od- 
dziale, (es) 


Urzędy poczłowe 
w święta 
W związku ze świętami godziny 


urzędowania agend pocztowych ule- 
gną pewnym przesunięciom. Miano- 


| wicie w sobotę urzędy pocztowe pra- 


cujące zwykle na jedną zmianę będą 
załatwiać interesantów do godziny 
5-ej, zaś pracujące na dwie zmiany 
uc 16-ej, 

W niedziele urzędy pocztowe będą 
nieczynne. W dniu tym doręczy się 
tylko telegramy i przesyłki po- 
spieszne. 

W drugi dzień świąt psaca w dzia- 
łach ńadawczym i odbiorczym odby- 
wać się będzie w godzinach od 9-ej 
do 1i-ej. Niezależnie od tego dorę- 
czy się jednorazowo wszystkie prze- 
syłki pocztowe. 

Jeśli chodzi o |lział telekomunika- 
cyjny będzie on Mrynny przez całe 
święta bez zmian, | j 

| 


i 


y 


\ 


j] 


) 


STR. 4, 


Karoliew przegrał 
z mistrzem ZSRR 


Szocikasem 


W Moskwie zakończył się trzydnio 
wy turniej bokserski z udziałem wie 
lu czołowych pięściarzy radzieckich. 

Wielką niespodzianką turnieju by- 
ła porażka wielokrotnego mistrza i 
reprezentanta ZSRR w wadze cięż- 
kiej Karoliewa z mistrzem ZSRR — 
Szocikasem, 


—— —— 


Dziś mecz > 
Gwardia—tKS Włókniarz 


w zapasach 


Mecz zapaśniczy Gwardia — ŁKS 
Włókniarz, który miał się odbyć wczo 
raj, niemal w ostatniej chwili odwo- 
łano, wyznaczając nowy termin. 

Mecz ten odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym w sali przy ul. Nawrot nr 
27 o godz. 18. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny. 

Im. Stefana Jaracza =m 
GELDHAB' -— godz. 19, 

Powszechny — nieczynny, 

żydowski — nieczynny. 
ony — „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 

80. 

Lutnia — „ULUBIONE MELODIE" 
godz. 19.15. 


Pinokio — Widowisko zamknięte. 
KENA 


ADRIA — Wesoły jarmark — 16, 
18, 20. 

BAJKA — Hrabia Monte Christo II 
seria — 18, 20. 

BAŁTYK — Warszawska premiera 
16, 18, 20. . 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Rozśpiewana 
dolina — 16, 18, 20. ; 

MUZA — Brunatna pajęczyna — 18, 
20. Á 

POLONIA — Warszawska. premiera 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

'PRZEDWIOŚNIE — Synowie — 18, 


20. 

REKORD — Ostatni Mohikanin — 
18,.20. -s WE 

ROBOTNIK — Antoni 

< "gniewa się — 18, 20. 

ROMA — Rzym miasto otwarte — 
18, 20. 

STYLOWY — Milcząca barykada — 
17.80, 20. 

ŚWIT — Powrót Lassie — 18, 20. 

TATRY — Ulica graniczna — 16, 18, 
20. 

WISŁA — Czekaj na mnie — 16.30, 
18.80, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Cztery serca, 16.30, 
"18.30, 20.30, 

WOLNOŚĆ — Dzielny Gajczy — 16, 
18, 20. S 

ZACHĘTA — 
17.30, 20. 


„PAN 


Iwanowicz 


Pierwszy start — 
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r Wspólny trening 


ido Wyscigu Pokoju 


LA 


przeprowadzą na obozie kolarze Czechosłowacji i Polski 
Obok kadry narodowej bedą trenowali juniorzy 


Na odbytej w Cieszynie konferen- torów. Jak widzimy, na obozie będzie | bóz odbędzie się w miejscowości Zno- 


cji organizacyjnej dorocznego kolar- 
skiego Wyścigu Pokoju Praga — 
Warszawa, zainicjowanego przez 
„Trybunę Ludu“ i „Rude Pravo* usta 
lono pewne zmiany w obowiązują- 
cym dotychczas regulaminie biegu. 


Zmiany te są małe, nieznaczne, po 
` dyktowane zdo- 
bytym doświad- 
czeniem, tym 
nie mniej jed- 


- ne. Ustalono 
mianowicie, że 
1-minutowa bo- 

; nifikata za zwy 

cięstwo w etapie zaliczana będzie je- 

dynie w klasyfikacji indywidualnej. 

W ostatnim wyścigu hbonifikatę taką 

stosowano również w klasyfikacji dru 

Żynowej, obecnie jednak komisja or- 

ganizacyjna wychodząc z założenia, 

że jazda drużyn ma charakter zespo- 
łowy i że doliczanie jednej minuty 
jest faworyzowaniem wyczynu imdy- 
widualnego, postanowiła zmienić re- 
gulamin w tym sensie, że zniosła bo- 
nifikatę dla zespołu. d 


Tak więc w klasyfikacji drużyno- 
wej będzie zaliczany czas rzeczywis- 
ty trzech pierwszych na mecie zawod 
ników każdego zespołu i na tym ko- 
niec. Natomiast w klasyfikacji indy- 
widualnej, podobnie jak i w roku u- 
biegłym, zwycięzcy etapu będzie się 
doliczać 1 minutę bonifikaty. 


Według otrzymanych informacji ko 
larze czechosłowaccy rozpoczynają 
treningowy obóz już 1 kwietnia. Na 
obóz ten, obok kadry narodowej, w 
skład której wchodzą: Bohdan, Fryc, 
Knezourek, Krejcu, Nesl, Ondracek, 
Peric, Puklicky, Ruzicka, Skerepa, 
Svoboda, Śramek, Vesely, Vaverka, 
Zabensky powołano również pięciu ju 


Hokeiści polscy 
7 „A LH KJ . 
powrócili do kraju 

W środę wieczorem powróciła po- 
ciągiem z Moskwy drużyna hokeis- 
tów polskich. 

Podczas 3-tygodniowego pobytu w 
ZSRR zawodnicy polscy rozegrali 
kilka towarzyskich spotkań z druży- 
nami radzieckimi i czechosłowacką 
oraz odbyli wiele wspólnych trenin- 
gów z czołowymi hokeistami ZSRR 


pod kierunkiem najlepszych trenerów | CZYTAJCIE 4 
„EXPRESS ILUSTROWANY“! 


radzieckich. 


nak dość istot- | 


szereg kolarzy o dobrze znanych w 
Polsce nazwiskach. 

Jak wiadomo, Czechosłowacy zapro 
sili na ten obóz kolarzy polskich. O- 


Łódż-Wrocław 
Wojskowi pięściarze 
walczą w hali na Widzewie 

W drugi dzień świąt 26 bm. o godz. 
11 w hali na Widzewie odbędą się to 
warzyskie zawody pięściarskie pomię- 
dzy drużynami OWKS Wrocław — 
GWKS Łódź. 


nno na Morawach albo w Petrohra- 
dzie. Polacy przyjęli z radością to za 
proszenie i skorzystają z niego. 
Wspólny trening kolarzy polskich i 
czechosłowackich będzie trwał od 15 
do 25 kwietnia po czym zawodnicy 
udadzą sie do Pragi, której w tym ro 
ku przypada rola miasta startu. 

, Zagraniczni kolarze, którzy z wyś 
cigiem przybędą do Warszawy pozo- 
staną w Polsce do 14 maja. Goście 
będą zaproszeni do udziału w dorocz- 
nym międzynarodowym wyścigu ZS 
Gwardia wyznaczonym na 13 maja 
oraz w wyścigu ZS Ogniwo w Lubli- 
nie. 


Pobiegną na przełaj 


Dychło czy 


Szewczyk? 


Świąteczne zawody urządza ŁKS Włókniarz 


W pierwszy dzień świąt Wielkanoc 
nych odbędzie się tradycyjny bieg na 
przełaj ŁKS Włókniarza w konkuren 
cji juniorów i seniorów. Pierwsi po- 
biegną 2000 m, natomiast długość 
trasy, dla seniorów wyniesie około | 
5000 m. 

Faworytami są przede wszystkim 
Dychto (Pabia- 
nice), który w 
zawodach na ha 
li uzyskał ostat 
nio dobre wyni 
ki oraz Szew- 
czyk  rekordzi- 
sta okręgu na 
3000 m, O dal- 
sze miejsca wal 
kę nawiążą ma 
ratończyk No- 
wak, Jania, Osmólski i inni. 

Start zeszłorocznego zwycięzcy Ko 
walskiego stoi pod znakiem zapyta- 
nia (służba w wojsku) jak również 
Jasiniaka (najlepszy w ub. roku na 
5 km). 

Obok tych biegów odbędzie się kil- 
ka innych konkurencji lekkoatletycz 
nych, w których wezmą udział najlep 
si zawodnicy okręgu. W „setce“ spot 
kają się m. in. Antonowicz z Koziow 
skim i Szezepaniakiem (mistrz Polski 
juniorów na 60 m). Do biegu na 110 


WUMMWONANOWNMOMIKOMINNIKNTMMOUNANUANNNMA 


rzędziowych i 


m przez płotki stają dwaj najlepsi 
płotkarze okręgu Tułecki i Pawłow- 
ski. 

Zgłoszenia do biegów na ' przełaj 
należy składać w sekretariacie klubu 
ul. Piotrkowska 272a. Zawody odbę- 
dą się na stadionie przy Al. Unii o 
godz. 13.30. 


Pracownicy poszukiwani 
Ekonomistę do działu produkcyjno- 


| technicznego, technika-elektryka, wy 


kwalifikowanych ślusarzy, heblarza, 
frezera, murarzy, pomocników pala- 
czy, wysoko wykwalifikowaną ma- 
szynistkę lub stenotypistkę i robotni 
ków gospodarczych zatrudnią Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego im. F. 
Dzierżyńskiego, ul. Piotrkowska 293- 
295. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 19 


Księgowych, bilansistów, tokarzy re- 


wolwerowych, frezerów, ślusarzy na- 
zwykłych, modelarza 
na drewno, robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast Wy- 
twórnie Sprzętu Mechanicznego w 
Łodzi, ul. Kilińskiego 222. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział Perso 
nalny. 194 


Murarzy, zbrojarzy, cieśli i robotników 
śospodarczych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkowska 
171. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 
sonalny, 
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Nr 88 


Drugi dzień 


Spartakiady WP 


Mistrz Paliga 


pokonany w bagnecie 


W dalszym ciągu Spartakiady Woj 
ska Polskiego, rozegrano zawody fi- 
nałowe w szabli. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzą 


145 
SA 


WP zdobył Fokt AWF — 7 zwy- 
cięstw, przed Laskowskim AWF i 
Wójcickim CWKS. 
W walce na bagnety, mistrz Polski 
Paliga AWF 
przegrał w 
R finale z Kró 

Apat likowskim 
3 AWF — 0:8 
\ ig Laskow- 

; skm AWF 

: A 1:3. ITytuł 

~ mistrzę WP 

zdobył Kró- 

likowski przed Paliga i Laskowskim. 
W punktacji ogólnej w szermierce 
pierwsze miejsce zajęła Warszawa 
— 37 pkt. przed Marynarką — 48 

pkt. i Krakowem — 49 pkt. 

W dźwiganiu ciężarów zakończono 
trójbój olimpijski w pozostałych wa- 
gach. W wadze średniej wyrównano 
dwa rekordy Polski: Beck w wycis- 
kaniu — 87,5 kg i Nowak w podrzu- 
ck — 105 kg. W trójboju olimpij- 
skim zwyciężyli: 

Waga piórkowa — - Walinowicz 
Bydgoszcz — 220 kg, waga średnia 
— Beck Bydgoszcz — 272,5 kg, waga 
ciężka — Witucki CWKS — 302,5 
kg. W ogólnej punktacji pierwszym 
miejscem podzieliły się Bydgoszcz 1 
Marynarka Wojenna — po 1.395 kg, 
3) Warszawa — 1.380 kg. 

W gimnastyce w klasie III tytuł 
mistrza WP zdobył Podporski War- 
szawa — 55,70 pkt. przed zeszłorocz 
nym mistrzem Cyrnem Lotnictwo — 
55,55 pkt. 


Inżyniera - elektryka - mechanika - 
budowlanego, wykwalifikowanego 
księgowego finansistę, 40-tu ślusa- 
rzy, 10-ciu tokarzy, 10-ciu elektro- 
monterów, 50 prządek na wrzecienni 
ce obrączkowe, 100 kobiet do produk 
cji (wyżej lat 18) i 200 robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Widzewskie Zakłady Przemysłu Ba- 
wełmianego „l-go Maja“ w Łodzi, ul. 
Armii Czerwonej 81-88. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Pengo: 
61497 
Starszych księgowych, wykwalifikowa 
ne szwaczki na elektryczne maszyny 
i kierownika sekretariatu zatrudni na- 
tychmiast Centrala Konsumu M. B, P, 
Warsztaty Odzieżowe w Łodzi, ul 
Curie-Skłodowskiej 12. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny 
w godz, 9—16, 199 
Kierownika kontroli jakości, - kiero- 
wnika laboratorium, referenta działu 
inwestycji, montera elektryka zatru- 
dni od zaraz: Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Kosmetycznego Wytwór- 
nia „Pixin”, Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, Łódź, ul. 22 Lip 
203 


CIEMN 


— Ach, nawet dziewczęco! — uśmiech 
nęła się. 
` — Tak, Weroniko. Ale daruj mi moją 
niedyskrecję: ile właściwie masz lat? 

— A ty jak sądzisz? 

— W pasiaku wyglądałaś poważniej. 
"Teraz, odświeżona, inaczej ubrana odmło 
dniałaś tak bardzo, że nie dałbym ci dwu 
dziestu szeciu lat. 

Znów roześmiała się. 

— Jesteś naprawdę uprzejmy! Dodaj 
jeszcze do tego parę lat, a*wtedy bliższy 
będziesz prawdy. Ale mniejsza z tym! 
Czy to jest najważniejsze, mój drogi? 

— Masz rację, to nie jest najważniejsze 
— spojrzenia jego prześlizgnęły się zno- 
wu po jej całej postaci, aż zatrzymały się 
na czerwonych, zmysłowych ustach mło- 
dej kobiety. 

— Patrz, co znalazłam! — mówi We- 
ronika, podnosząc rękę. — Poziomki! A 
wiesz, co to znaczy? To już druga poło- 
wa czerwca!... Czyli inaczej, że prawie 


OSCIACH 


pustkowiu, który ty nazwałeś „Nową wy 
spą Robinsona Kruzoe”. 

— Dwa miesiące! Jak szybko przele- 
ciał czas!... 


— Tak, przeleciał szybko! I niedługo 


już będziemy wracali do Łodzi. 

— Tak, niedługo już! — Orten spoj- 
rzał w stronę jeziora i zrozumiał, że wła- 
ściwie jest mu tu dobrze. I że nie tęskni 
za powrotem do Łodzi. 

Podzielili się poziomkami. Weronika ną 
chyliła się, podniosła leżącą na ziemi książ 
kę i zapytała. 

— Czy to jest coś interesującego? 

— Tak! Bardziej niż tamte kalęndarze 
i zeszytowe romanse. Tę książkę przy- 
niósł mi poczciwy Johann od Michla. Są 
w niej krótkie opowiadania. Nie wiem, 
kto jest autorem, bo brak pierwszych kar 
tek, ale same opowiadania są bardzo mi- 
łe. 

— Przetłumacz mi które z nich. Nie 
znam: tak dobrze tego języka, żeby czy- 


dwa miesiące spędziliśmy razem w tym | tać niemieckie książki. 
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— Przetłumaczę ci opowiadanie, które, 
sam nie wiem nawet dlaczego, podobało 
mi się najwięcej. Zatytułowane jest ono 


I zaczął jej opowiadać historię, która 
w dosłownym tłumaczeniu brzmiała: 

Na zamku księżnej Konstancji pełno 
było młodych, urodziwych rycerzy. Ale 
najdzielniejszy i najbardziej urodziwy z 
nich wszystkich był syn pani Konstancji 
— Roland, 

Nie było rycerza, który utrzymałby się 
na siodle, kiedy młody książę tam, na pla 
ce turniejowym, ugodził go kopią w bok. 
Na próżno zasłaniał się ten i ów tarczą: 
Roland obalał jeźdźców i konie i zawsze 
zostawał zwycięzcą. 

Nie było też na całym dworze dziew- 
czyny, która nie marzyłaby o tym, aże- 
by zostać żoną dzielnego Rolanda. On je- 
dnak nie dostrzegał ich powłóczystych 
spojrzeń, bo od dawna już kochał inną: 
jasnowłosą Rozamundę, najpiękniejszą 
dworkę z jraucymeru swojej matki. 

Księżna była kobietą mądrą. Udawała 
zawsze, że nie dostrzega miłości. dwojga 
młodych. Aliści pewnego razu, kiedy sie- 
działa z synem w wirydarzyku, zaczęła 
niby od niechcenia. 

— Z dworu cesarskiego dano mi znać, 
że najmłodsza wnuczka naszego pana by 
łaby rada, gdybyśmy posłali do niej swa- 
tów, I co ty myślisz? Byłby to dla nas za 


szczyt nielada, spokrewnić się z cesarzem. | 


D 


— Nie, matko! — odparł krótko syn. 
— Nie posyłaj swatów . do- cesarskiego 
dworu. Nie 
Elżbiety. 

— Dlaczego? — bacznie spojrzała mu 
w oczy pani Konstancja, 

Syn zawabał się, a potem powiedział 
cichym głósem: 

— Bo kocham już inną. 

— Rozamundę? 

— Tak, matko, Rozamundę! 

Księżna zmarszczyła brwi, 

— Bowiedziałeś synu nieściśle: nie Ro- 
zamtundę kochasz, ale jej młodość i pięk- 
ność. A piękność, wierzaj mi, to rzecz bar 
dzo nietrwała. Przyjdzie czas, skończy 
się piękność Rozamundy, a razem z nią 
przejdzie i twoja miłość, 

" — Nie, matko! — potrząsnął głową 
młodzieniec. — Cokolwiek by się nie sta- 
ło, nigdy nie przestanę kochać Rozamin 


'— Tak sądzisz? — księżna skinęła tę- 
ką na znak, że rozmowa jest skończona. 

Przez chwilę wsłuchiwała się w brzęk 
ostróg, który oddalał się i cichł. Potem 


uśmiechnęła się tajemniczo sama do sie-- 


bie i wezwała marszaika dworu. 

Oboje rozmawiali potem dlugo, szep 
cąc coś z sobą aż do późnej nocy. 

Trzy dni potem przydarzyło się wielkie 
nieszczęście. 
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